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Praca wszystko awycięża. 


~ 


w r ERRE dnia 30. Maja Roku 1817. 


List JO. Xięcia Jenerała Jedroyca, 
do Redaktora Gazety Wieyskicy. 
WW ;elbiciele pracy Redaktora Gaze- 
ty Wićyskićy znayduią w nićy 
z. uczucićm prawdziwóy  wdzięczno- 
Ści wiele użytecznych sposobów., 
między któremi w numerze 19, na 
- karcie 151 rzecz arcyważną o sposo- 
bie robienia stucznych drożdży. Lecz 
że wyraz. ,,Potćm rozpuszcza się 
w dwóch kwartaćch wody kléy stolar- 


ski i mięsza się. z owym extraktćm 


chmielu z rozczynioną mąką zagoto- 
wanym” każe robić wnioski iż ta 
mięszanina chmielu i mąki gotowa- 
ną bydź powinna, przeto niechąc 
fundować się ma wnioskach, pro- 
szę wyraźnićy o tém napisać, czy 
aktualnie trzeba i iak długo tę mię- 
szaninę gotować. Ees 
"A R 


Odpowiadaiąc na powyższe za- 
pytanie, aśledziłóm w dziełach Pana 
- kŁermbstaedt dokładnieyszego opisu 
s sposobu robienia drożdży stne? nych; 
jakoż zaalazłćn przepisy kilkorakie, 


2 których wykiywa się: Że wygo0t0- 


wawszy naznaczoną ilość chmielu 
w trzech kwartach wody tak iżby 
dwie tylko kwarty owego extraktu 
chmielnego pozostały; płyn ten 
przecedza się przez płótno czyste i 
gdy'do 30- stopnia (Reaumura) osty- 
gnie, rozczynia się nim mąkę słodo- 
wą. Potém rozpuszcza się klćy stolar- 
skt w dwóch kwartach wody rzecznóy, 
wktóróy zagotowany należycie w wrzą- 
cym leszcze stanie, mięsza się z ową 


"mąką extraktćm chmielu rozczynioną, 


it. d. Zkąd wyraźnie okazuie się: 
iż, nie mięszanina mąki słodowóy 
z extraktćm, lecz kléy stolarski do 


tego stopnia zagotowanym bydź ma 
aby wreć zaczął i w takim dopićro 


ónegoż stanie, wyżćy wspomniona 
mięszanina tymże kleiem rozpuszczo- 
ną bydź winna. 

Ze zaś sposób robienia drożdży 
stucznych w Nrże 19. Gazety Wiey. 
skićy umieszczony z pomiędzy wielu 
innych przez Pana Hermbstaedt po- 
danych iest: naytrafnieyszym ba nay- 


„mnićy. potrzebniąc o zachodu .nayle- 


pićy celowi swemu odpowiada, 

przekonały o tém liczne doświadcze- 

nia wielu znawców zagranicznych i 
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kraiowych; Redakcyia iednak, sama 
w tym względzie doświadczenia $wo- 
ie uczyni które dla tćm większćy pe- 
wności w działaniu, szanownym 
Czytelnikom w późnieyszych Nume- 
rach Gazety Wieyskićy udzieli. 
| 3 R. »... 


Srodki zapobiegaiące chorobie płuto« 
wey bydlgt i sposoby leczenia onćy. 
(Rzecz wyięta zurządzeń Ministeryi 
Spraw Wewnętrznych Królestwa pru- 
skiego.) GRE 


Szérzenie się i znamiona tćy choroby, 


'1.) Zaraza płuc czyli zgnilizna 
onych, iest to choroba wielee nie- 
-bespieczna i uporczywie dręcząca , 
naybardzićy bydłu rogatemu ' wła- 
ściwa. ` 

2.) Dotknięte nią zwierzęta dosta« 
ią kaszlu, w początkach nieznacznego, 
objawiaiącego się szszególnićy zrana 
gdy bydło idzie na paszę, łub przy 
każdćm innćm mocnóm poruszeniu 
ciała. Nieświadomy niełatwo spo- 
strzeże ów zgubny zaród słabości 

rzypisuiąc kaszćł zwykłemu zazię- 
ise z resztą bowiém bydle nay- 
lepićy wyglądać, dobrze ieść i prze- 
żuwać będzie. - 

z.) Słabość ta wzmaga się powol.- 
mie, tak iż zaledwie w kilka lub 
w kilkanaście tygodni ićy skutki wy- 


kazywać się' zaczną. Kaszel w ten. . 


cezas powiększa się i iest dalekoprzy. 
e e Oddęch stare PARRA 
szym, puls uderza słabiéy “lecz czę. 
ścićy, przeżuwanie i chęć do żeru 
zmnieysza sięlub tćż ustaie zupełnie, 
bydle traci zwykłą wesołość, ma 


szerść zjeżoną i niepołyskuiącą się, 
robi niezmiernie bokami, kładzie si 
rzadko, lub też na ten bok z którego 
płuca słabością dotknięte, albo jeśli 


- te z Obu stron są zepsute, natene 


czas niekładzię się wcale, lub leżóć 
zwykło środkićm to iest na pier- 
WK krowy zaś doyne mleka nie 
aią. ai 
4.) Jeżeli się słabość zmnieysza, 
„nikną natenczas ićy znamiona; sko» 
ro kaszel ustaie, bydle odzysknie 
wesołość i chęć żeru i przeżuwa jak 
zwykle: jest to nieomylną polepsza 
iącego się zdrowia.oznaką. | 
„ 5.) Gdy atoli słabość zły bierze 
kierunek i grozi utratą bydlęcia, na- 
tenczas znamiona ićy wzmagnią się 
widocznie, oddech staie się coraz 
cięższy i przykrzeyszy , pułs słabićy 
lecz częścićy uderza, z nozdrzy pły- 
nie ropa smrodliwa, oddech szerzy 
zapach nieprzyjemny i odrażaiący, 
odchody są rzadkie ismrodliwe, by- 
dle utraca siły coraz<bardzićy słabie. 
iące i ginie nareszcie dychawiczne 
wydawaiąeięki. © < ; 
6.) Sledząc części wewnętrzne - 
bydlęcia spóstrzegać się daie iedno a 
rzadko obydwa płuca większe od 
zwykłych, stwardniałe, “zewnątrz 
wodą żółtawą i włóknistemi dziurko- 
watemi cząstkami okryte, wewnątrz 
podobne do plam marmurkowych; 
tak iż w każdym kierunkn wykry- 
waią się w przecięciach biate albo 
żółtawe smugi; gdzie ak Pk 
'-dzy ową stwardniałą |materyią znay. 
duią się bable pełne czystćy wody ,. 
czasćm zaś ropą napełnione kryiów- 
ki. Ciężkość płucsłabych iest nader 


rozmaita, zwykle ważą one sześć lub 
ośm razy więcćy od zdrowych. Zda- 
rza się częstokroć że komórka serca 
zawićra w sobie mnóstwo wody, :cza- 
góm nawćt pierś cała puchliną wo- 
dna dotknięta bywa, tak iż woda oblé- 
wa płuce do koła; mayczęścićy pra- 
wie, znayduie się narość gąbkowata 
"napełniona mnóstwem żółtćy tłustćy 
do galarety podobnóy.ropy« i 
Schorzałość: ukazuiąca się W 1n- 
nych częściach ciała nie iest skutkićm 
owóy choroby pochodzi owszćm 
z przyczyn wcale odmiennych; zda- 
rza się albowićm nayczęścićy że płu» 
cówą słabością detknięte bydlęta by- 
waią zupełnie zdrowe na wszystkich 
innych częściach ciała swego.  * 
-> J+) Zmamiona w zwyż wspomnio- 
ne odkryte po rozcięciu bydląt cho- 
. robe płue dotkniętych są niezawodne, 
w żadnóy bowićm innćy słabości 
płuca podobnemu niepodpadaią ze- 
psuciu. Po zwykłóm zapaleniu pluca 
staią się tak ciężkie iż w naczyniu 
wodą uapełńionćm na dół opadaią; 
-pochodzi to wkrwi: iaką zbytecznie 
nabiegły, na -ten czas nie daje się 
spostrzegać owe przeistoczenie płuc 
na rzecz twardą i marmurkowatą. Je- 
żeli gangrena z zajielenia wynikaią- 
ca-zwierze o śmierć przyprawi, płu- 
ca na ten czas niebędą mialy twardo- 
ści ani podobieństwa do słoniny lub 
alurety ; natomiast owszćm okażą 
się zbiegnięte, kruche i zgniłe, we- 
wnątrz zaś znaydzie się wiele ostréy 


' „ropy. - 


8.) Kiedy w czasie szórzącćy się 
/zarazy wątpliwość zichodzi, czyli 
to iest prawdziwa sJabość płac, nay- 
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pewnieyszą rękoymią do odkrycia 
gatunku choroby, będzie, zabicie 
iednéy lub dwóch sztuk bydła ową 
dotkniętego zarazą, w celu pilnego 
śledzenia czyli płuca nie nadpsute 


"w śposób-powyżćy opisany, 


9:) Gdyby słabością płuc zarażo« 
ne bydle: było oraz dotknięte gangre< 
ną w śledzionie, zaiste wykażą SIĄ 


- na ten czas inne ieszcze znaki, alić 


= 


znaydą się i powyżćy opisane zna: 
miona „A płuc wykrywaiące. 
10.) Gospodarz uważaiący pilnie 
od samego początku znaki zewnę: 
trzne słabość płuc zwiastuiące, po- 
zna ióy zaród po długim kaszlu trzó- 


“de napastuiącym pićrwćy, nim się in. 


ne zgubne owćy choroby rozszerzą 
dziatania. 

+ 11.) Można także w początkach 
samych dostrzedz wszczynaiącą się 
zarazę płuc, á mianowicie kiedy 
w porze mokrćy i zimnćy, bydło 
na wilgotney albo też na zupełnie 
złóy paszy stoiące kaszlać zaczyna. 
Oznaka ta iest na ten czas tćm nie 
mylnieyszą choroby płuc przepowie- 
dnią gdy zaraza ta w sąsiedztwie pa- 
nuie. 


12.) Liczne doświadczenia przeko= 
waly iak mylnćm iest to twierdzenie; 
iakoby słabość pluc nie była zaraźliwą. 
Zdarza się wprawdzie że czasem 
nie szerzy wpływu zgubnego , przes 
cież w krótce zaraźliwą stać się mo- 
że i w razie takim jest wielce niebes- 
pieczną , wzmaga się dalego prędzćy 
iiest trudną do rozróżnienia od in- 
nych zaraz bydłu rogatemu właści 
wych. j 
22% 
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| 15.) Alić i w tym razie wykrywa- 
lą się znamiona w ciągu choroby, po 
których słabość tę od innych z łatwo- 


śeią rozróżnić można. Bydle szérzą- 


ce zarazę płuc samo naprzód długo 


chorować musiało; słabość wzmaga» . 


ła się w nićm piek: oznaką zaś 
onćy był oddech ciężki i przykry; 


co tóż spostrzegać się daie. w innych. 


tąż chorobą zarażaiących się bydlę- 
tach. > Chęć żćru i przeżuwanie nien- 
staie w nich raptownie zmnieysza się 
owszem powoli i zaraza ta nie szćrzy 
się tak szybko iak. inne morówe na 
bydło choroby. per i 
14) Gangrena śledziony iest cho- 
roba wamagaiąca się prędko, trwa 
tóż daleko krócićy od słabości płuc. 
Nie szćrzy się ona powoli i niedaie 
się poznać w początkach po ciężkim 
oddechu, wykrywa się owszem od 
rażu w całóy swey mocy. . Gdyby 
przy gangrenie śledziony oraz i płu- 
ca chorobą dotknięte były, ukażą się 
natenczas znaki gwałtowne zapalenia 
- i gangreny w płucach. z 
 podezas gangreny w śledzionie do- 
słaie bydle gruczołów , co w słabo- 
ści płuc mieysca mićć nie może; po 
tóm znamieniu daie się przeto poznać 
owa zgubna choroba, która lubo 
dla bydła rogatego nie iest zarazliwą 
udziela się atoli inaym zwićrzętom, 
ludziom nawet wielce iest niebespie- 
ezna, co przecie nie bywa skutkiem 
słabości śledziony: 
- Przyczyny słabości płucowty, 


'14) Zaraza taszórzy się łatwo po- 
między bydłem rogatóm wczasie wil. 
gotacy i zimnćy pory, na pastwi- 


Częstokroć ; 


skach mokrych, a nawet ná mokréy 
błotnistey lub strupieszałćóy paszy, 
chociażby tą na stayni dawaną była. 
16.) Z tego też powodu słabość 
płuc ukazuie się nayszczególnićy 
w iesient; gdyż lubo dopićro na wio- 
snę słabość tę spostrzedz się zdarzy, . 
można atoli bydź: pewnym iż na ten 
czas wykrywa się już choroba do 
wysokiego posunięta stopnja, ićy zaś _ 
zaród powstał ieszcze w jesjeni,. co 
też przed okiem dostrzegączą pilne- 


_go utaić się nie może. 


17.) Ponieważ nie raz wiele by: 
dła musi złóy używać paszy, po 
niezdrowych chodzić łąkach i bydź 


'wystawionćm na przykre wilgotne 


i zimne powietrze; zdar i 
że cale Śtada padaią E ra , 
nóy zarazy, i i 

- 10.) Sztuki ipoiedyncze opieraią 
się częstokroć dość długo owćy cho- 
robie albo też onćy wcale niedożna= 
ią, przypadek ten atoli bywa bardzo 


rzadki, tak iż śmiele powiedzieć mo: 


żna że w powszechności bydło roga: 
te zbyt łatwo słabości owćy podlega 
a nawet bez.różnicy wieku. | 
19 ) Jeśli słabość płuc stanie się 
zaraźliwą na ten czas w każdćy: po- 
rze, na naywybornieyszych pastwi. 
skach polnych „ lub paszy staiennćy 
bydło nią snadnie dotknięte bydź 
może ESSE i 


Srodkă zabespieczaiące bydło od owéy 
zarazy. 


20.) Z przytoczonych powyżóy 
przyczyn tey stabości wykrywają się 
zarazem środki iakiemiby oniy za» 
pobiedz. = 


$ 


12.) Przeciw-słabości płuc niepo 
cthodzącóy bynaymniey z zarażenia 
Się od obećy trzódy , często atoli by- 
dlo napastuiąećy, nayłatwićy trzodę 
zabespieczyć móżra daiąc iey paszę 
zdrową na stayni, lub wyznaczy- 
«szy onćy pastwiska suche strzegąć 
ja osobliwie ©od zimnćy i wilgotney 
pory ipaszy ńadpsutćy , *skutkićm 
Którćy naywięcóy owa zgubna Sze- 
rzy się choroba. f : : 

22. ), Jeżeli żadnym sposobem uni- 
knąć nie można pastewników. mo: 
krzawych, jeśli w czasie zimney 
i dzdystćy pory niemożna bydła trzy. 
mać ciągle na stayni i jesli pasza ze- 


prana nie iest zupełnie dobrą, na 
teńczas, w celu ustrzeżenia bydła*od 
shoroby płucowćy,: następuiących 
przypaymnićy środków użyć potrze- 
ba: naprzód, trzymać ie codziennie 
jje możności naydłużćy na stayni lub 
oborze, którćy suchości 1 czysto- 
ści naystaranniey przestrzegać na- 
leży. AR | 
„Powióre, zagrzebłem lub szczo- 
tkami albo przynaymnićy miotełką 


7 


mńaitenczas kiedy mokre z paszy po* 


"wraca i w stayniach lub w oborze 


strzódz ie nayusilnićy od przewiewu 


` 4yiatru; 


Potrzecie, paszę zamuloną osuszać 
į oczyszczać ią z kurzu za pomocą 
młodźby ;: i 6 

Poczwarte, dla ułatwienia stra- 
wności sypać obficie soli do paszy. 

23.) Nie ma iuż innych środków 
zapobiegniących powstaniu 'owćy 
choroby; troskliwy przeto gospodarz 


słomianną chędożyć bydło do czy% 
- sta, mianowicie wycićracie l osuszeć 


+: 
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Starannie stosować się będzie do ni. 


nieyszych przepisów; w przeciwnym 
albowiem razie przekonałby się mo- 
że zapóźno o zgubnych skutkach 
uprzedzenia lub opieszałości swoiey, 
która przyprawiłaby go pewnie o 
wielką stratę, gdyż wzmacniające na- 
wet lókarstwa zapóźno użyte nieod- 
powiedzą oczekiwaniu iego, często- 
kroć nawet przyczynić się mogą do 
tém prędszego szerzęnia się zarazy. 


24.) Jeśliby w pobliskości powsta- 
ła choroba płuc zarazliwa, natenczas 
użyć należy wszelkich środków ostro- 
żnością wskazanych, ustanowić po- 
licyią mieyscową,przestrzegalącą nay- 
usilnićy spółkowania bydła zdrowe» 
go z bydlem z okolicy w którćy zara- 
za panuie, tudzież środki zapobie- 
galjące, powyżey (w (. 22) przyto- 
czone z podwoioną uskuteczniać pil- 
nością. RY, 

25.) Nadto ieszcze, można zrobić 


zawłókę. (o czem powić się niżćy 


w (. 29.) tudzież upuścić krwi nie- 
zmiernie silnym bydlętom. Lecz ani 
zawłoka, ami upusżczenie krwi nie- 
odpowiedzą oczekiwaniu gospodarza, 
skoro powyżey wskazanych, (a mia- 
nowicie 22. ($. objętych) nie zacho- 
wa przepisów. 


Lćczenie bydląt słabych. 


26.) W początkach samych, mo- 
żna z łatwością słabe uratować bydle, 
im późniey leczenie onego przedsię- 
bierzemy tém też skutek niepewniey. 
szy; kto zaś dozwoli zadawnić się 
owey chorobie i doyść onćy do nay- 
wyższego stopnia, (O. 5.) próżnoby 
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w końcu używał wszelkich środków 
zaradczych. da że wizę AGR Zał 
27.) Słabe bydło odłącza się od 
zdrowego, stawia go się, W czystćy 
i suchéy stayni,gdzieby od przewie. 
wu wiatru doskonale zabespieczonćm 
było, daie mu się niewiele lecz, do- 
bróy paszy i do: picia wódę zwolnig- 
ną lub zotrębami. «.. . . /./_/., 
28.) Skoro się znaki słabości uka: 
żą upuszcza się krwi. Dorosłemu 
i dobrze spasionemu bydlęciu upu- 
szcza się krwi funtów ośm, mniey- 
szemu i nędznieyszemiu hinićy o pa: 
re funtów, a to w stósunku iegó 
wzrostu i krzepkości. Jeśli się po 
tem mało co, albo wcalć nic bydlę: 
ciu nie polepszy , natenczas podług 
okoliczności raz ieden albo też pare 
razy upuszczenie krwi powtórzyć na- 
leży.  Zaunnieyszaiąca się gorączka 
i oddech wolnieyszy będą: znakiem 
polepszsiącego się zdrowia. 


29.) Po upuszczeniu krwi, robi 


się natychmiast zawłoka przez wole, 
-co następującym uskutecznia się spo 
sobem:. Š Ere 

Igłą wielką (umyślnie końcem 
robienia zawłok sporządzoną ) prze- 
wléka się przez wole tasma lniana 
na palec szeroka, do którćy w iednóm 
lub. w dwóch mieyseach'przyszywa 
się po kawałku czarnćy ciemięrzycy;, 
która na trzy lub cztery*paice pod 
skórę zaciągnioną bydź powinna. 
W yimuie się potem igła, z taśmy zaś 
"robi się wielki węzeł wiszący na 
wolu. Jeśli to mieysce nąpuchnie, 
natenczas taśmę dalćy posunąć nale. 
ży, takiżby się z nią «wysunęła cie» 
mięrzyca którą odrzuca się, taśmę 


amaris się maścią (unguentum þba« 
SHicum) albo terpentyną i -posuwa 
się ią codziennie „tak, iżby. mieysce 
świeżo maścią nasmarowane w ranę 
przypadło, «W pare, tygodni odrzu* 
<a. 81$4:0W3 zawłokę. j.dozwala się zar 
gore. ranie., „Lecz jeśliby -po. zagoies 
niu, onćy. Większy się ukazał kaszel 
hatenczas zawłokę wspomnioną w 
tymże mieyscu.lub obok {niego po» 
nowić należy. 


UEY Można też maścią ową na 
cierać piersi, przymięszewszy do- 
ńićy pare łótów inuch hiszpańskich 
na pyłek utłaczón: ch,mieysce które ` 
się naćiera ma bydź wielkości den: 
ka od'kapelisza, i nacieranie to po= 
suwa się coraz daley skoro mieysce 
iedne rozraniać się zacznie. Zarniast 
nacierania, zrobić można za włokę 
na boku piersi. Stan zdrowia zna» 
‘czy naylepićy iak długó owych środ- 
ków używać potrzeba, nigdy iednak 
wscze-nie onych porzucać nienależ 
iieśliby po zaniechaniu, stan zdro. 
wia żnów się pogorszać zaczął, jak 
nayspiesznićy do ponówienia owćy 
kuracyi przystąpić wy pada, 


-51.) Do zaż «wania wewnątrz da» 
ią się bydłu lekarstwa chłodzącę 
i rozwalniaijące, zaleca się naybar= 
dzićy saletra ktrą dwa lub trzy razy 
na dzień bydła rozpuszeżoeną w wo- 
dzie, do picia podawać można, Pos, 
brą też byłoby rzeczą przymięszać 
3 tóta soli amoniackiey do pół ło- 
ta saletry, co także w wodzie rozpu- 
szczone staie się wybornćm lekar- 
stwem; lecz iesliby bydlo «biegunki 
dostawać zacz,io natenczas z dawae 


waniem saletry zupełnie wstrzymać 
Się należy: i a 
33.) Gdy poprzestanie się dawać 
saletry i silmiaku, natenczas można 
codzieńnie wsypać do nafjoiu iedną 
lub dwie garście soli kucheńnnćy, ` 
35.) Jeśli pomimo użycia powyżź* 
szych środków bydle przyzwoitego 
mieć nie będzie odchodu, należy mu 
dawać enemę z k'iyku owsianego 
do którego przydaie się nieco oleju 
i soli. pes ; , 
34.) Skoro stan zdrowia zupeł 
nie się pólepsza, bydle” odzyskuie 
dawną wełosość, chęć do iadłai prze- 
żuwanie; wtedy zwolna z dawaniem 
przepisanych, lekarstw ustawać nale- 
ży, pamiętałąc zawsze ha, przepisy 
w 29. i 30 (). wskazane a mianówi- 
cie strzegąć bydle od zaziębienia 
i nadpsutych lub niezdrowych po- 
( karmów. ` Ez 
iig.) Jeśli, iakto zwykłe bywa by» 
dle mićć będzię meto, krótkiego ka- 
szli, Mateńczas bierze się tót siarki, 
tyleż ańtymonii i tyleż soli kuchen- 
néy co miałko utarte mięsza się z på- 
szą pieco zwilżoną; albo też ugotnie 
się w kwarcie piwa, trzy łóty kwia: 
tu ziela (Flores Arnicae ) podług Klu* 
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ka, Angielski Trank górny, zwanego, z 


które przecedzone daje się przez nie: 
iaki czas przychodzącemu do zdpo- 
wia bydlęciu iedną połowę Z rana 
` drugą wieczorem. 

36.) Wyzdrowiałe fbuhaie rzadko 
przydadzą się iuż do chowu, woły 


pniu. x uT : 


z 175 
wadi, szezegónićy kiedy! słabość 
ówą w znacznym wytrzymały sto- 

à s T tas $ 
Lékarstwo przeciw wodnéy puchlinie 
"OWIEC, (2.G. r. h.) 

Przeciw puchlinie wodnéy owiec 
używano dotąd z mnieyszym lub 
większym skutkiem lókarstw rozma- 
itych zwyczaiemń podanych nayczę- 
ściśy opieraiących się iedynie na blar 
hych albo WA e bewmasadnych 
domysłach; nie będzie przeto nie stoy 
sowną rzeczą podać do wiadomości 
czytelników G. W. środek przeciw 
téy chorobie od wielu światłych go- 
spodarzy niemieckich używany. iza- 
lecony w wybornćm piśmie gospodar- 
czo -rolniczćm. . Pismo to, pomi- 
nąwszy umiejętne śledzenie przyczyn 
owćy choroby, zaograniczyło się lie- 
dynie na skreśleniu lćkarstwa o któ- 
rego skuteczności ‘wielokrotne do- 
świadczenia dostatecznie przekonać 
miały. Lókarstwo wspomnione na» 
stępuiącym sporządza się sposobem: 
Raszpluie się naprzód dwa funty su. 
chéy kory ROWY, takie bowiem 
trociny lepsze są od kory tłuczonćy; 
biera dig luate dy fary AAD 
utłuczonych korzeni goryczki (gen 
tiana);,dwa funty uttu CZODEAĄ, dr 
łowcu ; funt czystego siarczanu żela. 
za (który nić ma bydź bynaymnićy 
zmięszany z miedzią, z tego więc po. 


„wodu w aptece kupować go trzeba); 


zaś do ciężkićy pracy staią się-4io===siedxt.funtów soli kuchennćy i kilka 


zdolne, naylepićy ie przeto obrócić 
na wypas ina rzeź przeznaczyć. Po- 
dobnież prawie ma się rzecz z kro* 


garści utłuczonego lnianego nasienia. 
To wszystko sypie się do dwóch 
kwart wody, którą przydawszy ićy 


= 
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garść lnianego nasienia tak długo go- 


tować należy pokąd nie zgęstnieie, 


Rzeczywiście choruiącym owcom, - 


dawać trzeba ciasta tego z rana 

* i wwieczór po drachmie iednćy prze- 
strzegaiąc pilnie, aby po wzięciu lé- 
karstwa wstrzymały się przynay- 
mniśy godzin dwie od picia wody. 
Owcom zaś iedynie podeyrzanym 
o zarażenie się tą słabością, tyle tyl- 
ko wspomnionćy mięszaniny dawać 
wypada ile same przyiąć zechcą. 
Lekarstwo to, tak dłago wydzielanćm 
bydź powinno, pokąd zbladła i po- 
pękana skóra przyrodzonćy nieodzy- 
ska czerwoności. ` 


0: trzymaniu bydła rogatego na paszy 
ciepłóy. (Rzecz napisana przez 
P. 4. Karbe, w Gazecie Gosp. Roln. 
Halskićy umieszczona, ) 


Lubo niektórzy powstaią przeciw 
trzymaniu bydłą rogatego na paszy cie- 
pićy; dwudziestoletnie atoli doświad- 
ezenie przekonało mię dostateczenie, 
że sttawa takowa przyzwoicie dawa- 
na w miczem bydłu nie iest szkodli- 
wą, że strawa takowa przyzwoicie 
dawana w niczóm bydłu nie iest 
szkodliwą, że mu owszem częstokroć 
wieie pomocną bydź może, Od lat 
„Awudziestu dwóch mam nadzór nad 
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forzelniami. iod tak dawnego 'ezasù 
ażę bydło rogate trzymać na wywa- 


rze, (iest on w niektórych okoli- 


cach Polski zaaay pod nazwiskiem 
brachy) w tak długim atoli lat prze- 
ciągu spostrzedz. się wcale niedały 
iakowe wpływy szkodliwe na zdro- 
wie lub też skrócenie życia bydła ro* 
gatego. Zwykie trzyrnałem każdą pra- 
wie sztukę do lat dwunastu i wszy- 
stkie chowały się iak nayzdrowićy 
i z powodu paszy Żadna mi sztuka 
nie padła, lubo zdarzały się czasem 
inne przypadki, iakich przy wszel- 
kićy innćy paszy usirąedz się niepo- 
dobna. Pomisdzy innemi miałem też 
krowę własnego chowu, bardzo do- 
brą do nabiału; ta stała u mnie lat 
ośmnaście na ciepłóy paszy, późnićy 
sprzedana lat ieszcze kilka żyć mo- 
gta, albo też z prawdziwą 'ko- 
rzyścią utuczoną została. Do tako- 
wéy paszy przywykłe bydło smaku- 
ie w nićy niezmiernie, szczególnićy 
zaś,ieśli zapada na zdrowiu i w miey- 
scach niskich lub mokrawych trzy= 
mać się niechce, natenczas paszą cie- 
pią do dawnego stana przywiedzio» 
nów lub wybornie utuczonćem bydź 
może.. Przestrzegać iedynie należy 
aby się gorącym nie panigi wywa- 


rem, nieostrożność: bowiem w tćy 
mierze, 0 znaczną przyprawiłaby 
szkodę: 


1 


